Scena „Kłótnia o muzykę” 
Chłopak stoi pod ścianą. Przychodzi drugi. Uważnie się rozgląda i podchodzi do pierwszego.

Chłopak 1: Ale głupi! Słucha muzyki klasycznej!

Śmieje się.

Chłopak 2: Dlaczego się ze mnie śmiejesz? Tak jest nie ładnie. Po za tym lubię słuchać muzyki klasycznej.

Ch 1: Ha ha ha! Jesteś głupim lalusiem z ulizanymi włosami! Wszyscy teraz słuchają hip-hopu i techno!

Ch 2: Ale ja nie jestem ‘wszyscy’. Mam po prostu swoje zdanie  tyle. Mam prawo słuchać takiej muzyki jakiej chcę i ubierać się jak chcę. 

Ch 1: Odciąga od ściany. Nie obchodzi mnie to! Masz słuchać hip-hopu i techno! Inaczej cię zbijemy!

Ch 2: Dlaczego mi grozisz? Pójdę do wychowawczyni. Ja cię nie obrażam i nie zmuszam do słuchania Mozarta czy Chopina, więc ty nie każ mi słuchać hip-hopu.

Ch 1: Jesteś lalusiem! I tyle!

Ch 2: Dobrze, jeśli cię to satysfakcjonuje to jestem, jak ty to powiedziałeś, ‘lalusiem’. A teraz daj mi spokój. Idę posłuchać ‘Czterech pór roku’ Vivaldiego.

Ch 1: Popycha na ścianę. I tak jesteś lalusiem!

Odchodzi.

